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StoHca Aua1tolska ł ftiemtJ. z • • 1 1 k • g !ywność włoata dla Rosfl. 

Co papiez Plus XI powie• se mu Wł ens Ie o RZYM, 13 lutego (Pal). Havas. 
dział kar. Bertramowi. , · . . e Dziś odpłynął statek do Rosji wio-

RZYM, 14 lutego CA. W.) ząc żywność, odzież i inne warto. 
Wskutek zbyt kategorycznych WILNO, 14 lutego (AW) - W dalszym cią~u 5 posiedzenia sejmu zabrał głos po- ści około 3 miljonów lirów. Są 
ośwfadczeń pism franC'uski~h. seł Raczkowski (zespół stronnictw narodowych). Mówca rozpoczyna mowę: to dary zebrane przez socjalistów 

ie polityka Stolicy Apo;Stolskiej Szanowni przedstawiciele ziemi wilAńskiej! (w centrum i na lewicy hałas .f okrzyki: włoskich dla głodnych w Rosji. 
będzie frankofilska i germano- nie przedstawfoiele, a posłowie). Mówca oświad<-za, te program federalistyczny zbankruto-
fiłska, papież Pius XI wezwał wał. .Wypowiada się stanowczo ~rzeciwko przelewaniu ~andatów sejmow.ych na delega- Towarzystwo imporłowo·ek 'Pllf• 
do siebie kardynała Bertrama i eję se.}mu do Warszawy. Del~gac1a - oświadcza - powrnna. tylko zawierać uchwałę. „ " 

w serdecznej rozmowie prosił Zabiera głos poseł Chomiński ("Odrodzenie -Wyzwolente"), Oświadcza on: łOfJe W ROSJI. 
go o zapewnienie rząduniemiec- Kraj nasz nie jest rzysto polskim, a wszysr.y powinni się rzuć u • siebie. Mówca GDAŃSK, 13 lutego (Pat). Oa· 
kiego, że polityka Stolicy Apo- wyraża żal, że w sejmie niema tydów, blalorusinów i litwinów 1 wypowiada się za sej- zety donoszą z Petersburga, że ro· 
st<ilskiej ma na względzie prze- mem autonomicznym we Wilnie. syjski komisarjat ludowy dla han· 

ł P b ł ł dlu z zagranicą założył tow. dla 
dewszystkiem interesy kościo a Zarzą<łzono 15-minutową przerwę. o przerwie za i~ra g os pose Nusbautn (rndy importu i eksportu. 51 proc. akcji 
i nie łączy słę z żadnym naro- ludowe) oświadcza on, te rady J11dowe są za połączeniem z Polską bez tadnych zastrzeżeń. tegoż ·tow. należy do komisarjatu 
dem spe„jalnie. Stolica św. iy- Dopiero w sejmie warszawskim będziemy ro7.ważali, jak urządzić zje<łnoczoną Polskę. ludowego dla handlu z zagranicą, 
wi uczucia ojcowskie dla kato- Następnie zabrał głos p. Abramowic?.: (stronnictwo demol<ratyczne). Oświadcza on, 49. proc. rozdzielon.o f!Ii<:dzy rosyj· 
lików niemieckich i traktuje że wszyscy dążą do Polski nietylko przez t.radyoję , ale opierając się m woli ludności. skie trus.ty, przeds1ęb1orstwa {pań­
wszystkie ludy z całkowitą bez- ~iezgoda narodowościowa w Wiłeńszczytnie jest sztucznie rozdmuchana. Wprawdzie O· stwowe 1 prywatne. 

stronnością. beonie porozumienie się 7. Litwą jest uniemo~liwione, ale nie rezygnujemy z niego na K d . "i'emczec·.11'· przyszło~ć. Obecnie połąrzenie z Polską jest realizacją pierwszej części programu. Połą- fJZJS rzą OWY N r• 
fOQ\ąd francn. czenie innych części z Polską przez pomost wil<'ński stanowi nasz rlalszy program. BERLIN, 13 lutego (Pat). Prze-

WIEDEN, 14 lutego (Pat.). - Ostatni na posiedzeniu \\'czorajszem przemawiał poseł Engel zespół stronnictw na- silenie rządowe wytworzone wsku-

„Neue Freie Presse• donosi z Pa- rorlowyc.b) Mówca wypowiada się przeciwko tworzeniu kantonu wileńskiego i kategorycz- tek postawienia kwestji zaufania 
ryża: Ambasador francuski w Lon- nie wypowiada się przeciwko autonomji. przez kanclerza rzeszy Wirtha, do 

·dynie otrzymał polecenie prze~sta- Następne posiedzenie dziś o g. 5 po poi. tej pÓry nie jest wyjaśnione. W ko.. 

wienia w angielskim urzędzie spraw WILNO, tł lutego ( Pat). Pierwszy mówca programowy w dyskusJ ~eneralnej n11d u~hwalą, ł~ch parlamentarnych nie po~zy 
zagranicznych zapatrywania rządu orzerzeniową pos. Janicki stwierdia na początku swego przemówienia, ~e zgłoszone do laski mar- mono .dotychczas żadnych krokow. 

paryskiego na konferencj-: rzeczo- szałko\1 skiej wnioski wi~kszośel ~tronnictw całkowicie odpowiadają programowi klubu zw. ·rad. lud. • 
znawców. Francja zgadza sic: w W dalszym OillgU przemówienil\ pc~e ł Janioki rozwda i motywuje poszczel!ólne punkty uchwały ftngija W0b8C kODf&rOOCj( 
myśl porozumienia w Cannes na zasadniczej, oddafąc hołd m~stwu armji i jej wodzowi Józefowi Piłsudskiemu. (Posłowie w stajł\ genueńskiej, 
propozycję angielską. Wolałaby i wsnos•n okrzvki·. Nieeb „y'e Józef Piłsudski! nieeh tv1·e armja polskah 

d k b f • db ł ... ~ • „ ' " Oświadczenie Lloyda Geor-
je na ' aże Y kon erenc1a 0 Y a z · 1 · h .A t · ól h f ó I ~ ł · całość i zhudowała ge'a w Izbie gmin. 
się w Paryżu a nie w Londynie, wie kic ezynvw męs .wa 1 posze.zeg oyo rHgrnent w z o .V a su~ 

Rzeezpospolitii. Jednym z tych ci ynó>-' było oswoborfze. nie ziemi wileńsldeJ· (owacie). Oma,wiaj ąe I.ONDYN, 14 lutego. (A W). 
1ak to ostatnio · zaproponowała An- -

lja Frlłncia wyrąża dalej tycze- !'ltosunek do Ros li stwierdza, ie Jurfrl'lś6 ziemi wiloń" ' 1eJ odrzuca •wszeii.-fo ro}lzczonla d,.n ziemj Lloyd George ośw.ia_dclył w !~bie 
"ileńs kiej Rf)sji sowfcc ~, 1e 1 , ozy t'1 Rósji rea11cyjnej. Valej s twierdza, że obecna kowi•'l'iska republilca gmm, te _Przed~taw.tetele ~nglJt na 

nie, ażeby do obrad zaproszono 
1
. · . . . 

1
. . z . d . jó konferenqę genuenską nie są do-

równłeż Polskę i państwa małej 1tewska nlcrna nte ws pól nrgo z \Helkll'm ks. 1tewsk1em. uzna.cza nastQpn1e o8ć pro\' 1zor w, tąd ostatecznk wybrani. Zapew· 
l ntenły. Ambasador francuski za. dość stauu, jaki trwa od początku wo iny. Oczekujemy od Rzeczypos politej przejęci a Mtych miasto- nił dalej, j,e rząd sowiecki przyjął 
?,naczył, że Frąncja oczekuje rychłej wei władzy 1;wierzehnkzej, wła Izy si lnej, władty przez rzf\d. I zaproszenie do Genui bez żadnych 
odpowiedzinamemorjałPoincarego, Mówca porusM nast~pn1e spra\'~ ~nh>jsz<?śoł i mówi: Traktat ryski zostawił Białoruś zastrzeż~ń i protestów. . 

w sferze wpływów Hosjt. • ·ie jest to błędem żołnierza, leoz bł~<iem polityki polskiej. W zakoń- Ośwtadc.zył także, ż~. ~ecyz.ia, 
poniewat porozumienie co do kwe-

6 
,. d . ,,1 b . l't • 1 

l 1 
. 1 lit . . co do terminu konferenqt 1est za· 

stji poruszonej przez Poincarego l'Zeniu ni wcu wzywa par~.)e o porzoce01a 0· 1rę ne1 po 1 yk1 nawo u ~łc c" Je no ego za1ęma leżna wyłącznie od rządu wło-

w memorjałe musi nastąpić nieza· (rontu obvwatelside ' 0 • . ; skiego. 
\eżnie od obrad rzeczoznawców. Muusimy sobie szanowni panowie o~rzytornriić, iż o<lwracamy kart*) historjit na nowej ;ej stroui t: 

stawiamy jedno a1e ietkie słowo, stowo które rzyświecało nam w duszy, a które obecnie chce- Zjazd p~·emjsró·!i mał!} ententy. 
z ołynia i Cbełmsznvzoy. my przedłożyć światu całemu. Sprowadza się ono do bardzo prostego stwierdzenia, że .,tu jest i b~dzie 
LWÓW, 14 lutego. (Russpress). Polska (oklaski). Zabiera głos pos. Swiechowski (PSL). Mówca P· ru~za problemy, które zmuszają wszyst- BELGRAD, 14 lutego. <AW). 

k. h 1·1 k · d 1 · t eh ć b t • k. ·1 h Z1'azd prem1'erów małej' ententy od· Jak pisze „ Wpered", przedstawi- te po 1 y ow a e1 parzący zwraca aczną uwag~ na o, że SLosun .1 na naszym po, nocnym wsc a· 
ciele ludności Chełmszczyzny, Wo- dzie ułoży;y się w sposób, dający gwaranc;ę pokoju i pewności w prze::i.wslawieniu si~ zaborczości nie- będzie się tu dn. 22 b. m. dla <>­
ł:ynia, Podlasia. i Polesia zwró~ili mieckiej. Zasadniczo mówca widzi tak:e zabezpieczenie w idei kooperacji i współpracy ludów nad Bał· pracowania wspólnej linji wytycz. 

· s. ę _do prof. Mtcha_fa Gruszews~ie- tykiem osiadlyc'l. Obecnie niecałe po!eżne państwo, jakiem było ks. litewskie, i część jego, ziemia wlleńska nej na konferencji genueńskiej.· 
go 1 senatora Serg1usza Szełuch•na t . . . . . . . ". . d d , · t k d p 1 k' · d t h ś · L prośbą 0 wykazanie za kordonem y~1~c.znem1 mćmt związana ~ J_eJ całosc1ą ma ecy owaL o swoun ~ osun u o. o s. 1 1 o yc . CZ( c~ 
całemu kulturalnemu światu roz- w1elK1ej wspólnoty, z którem1 3edną całość tworzyła. Po wkroczemu gen. Żehgo.vskiego rząd htewsk1 DdrOCZ11ilia 1 · onferen~j ~ p ;lńSłW 
1marów ucisku, jakiemu podlega ignorował istnienie elementu polskiego. O Wilno targowa! się ze wszystkimi, ale nie chciał mówić z jed- SUkCOSvjnyCh . 
ludn~ść: ukraińska w wymienionych nem tylko Wilnem i Wilno musi decydować teraz o swoim losie samo nie z własnej winy. Mówca przy-
J;rn~p;~~CJ~Ch. d . 

1
. . ·p pomina trudności na lf'renie ml~dzynarodowym i wskazuje, że jedynym czynni.kiem władnym przeciwsta- PARYŻ, 14 lutego. <AWr. Na 

~tyqę po p1sa 1 m. 111.: " o- . . . . t . . .1 • k' prośbc: Czecho-Słowacji konferencja 
świata" wołyt'lska, bractwa cer- wić su: tym rozszcze.m~tn Jes SeJI~ upra~~mocmo~y w1 ens t. . . . państw sukcesyjnych została odro-
kiewne i jed~n z członków wszech- Po przemówieniu pos. Sw1echows.c1ego zabiera głos pos. Raczkowski z zesoołu stronnictw 1 u- czona clo drugiego tygodnia marca. 
ukr. kongresu pracy. grupowań narodowyc11. Zasacbiczo wypowiada się on przeciwko nadawaniu z. wileńskiej jakiejkolwiek 

l w I autonomji politycznej, którą uważa za szkodliwą dla interesów Polski. Następnym mówcą jest pos. Cho BęlszewitJ w czecbacb. 
amioSf f2f 00 - fOSblOO. miński (Odrodzenie-Wyzwolenie), który zaznacza, że klub jego przyjmując projekt uchwały zasadniczej, 

PRAGA, 14 lutego (Russpr.) -
BRUKSELA, 14 lutego. (Russ- posiada pewne zastrzeżenia, które w formie oddzielnego wniosku wnieść zamierza. Po kilkuminutowej „Tribuna" komunikuje, te misja so-

press) .. Rząd bel~ijski post~nowił przerwie wice-marszałek Federowicz udziela głosu pos. Nusbaumowi (rady lud.'. Mówca powołuje się na wiecka w Czecho-Słowacji otrzy· 
1:0zs~cm1. 1~11is~~ayć neiekt~re Wmietjs

1
co- tradycje, łączącą ziemię wileńską z Rzplitą polską i podkreśla szczególnie akty historji od 1863 r. po- mała prawo eksterytorjalnosci dy-

\ czn m. in. a er oo . 1 . . f . 1 · · · k 1 · P'ł d k' · 1 t · 
ma się nazywać Foshloo na cześć cząwszy. Speqa ny nacisk kła lzie na ormac1e wo nosciowe. 1a eg1ony i su s tego, w ktorych znacz· p oma ycznej. 
marszałka . Fosha. na część synów ziemi \\ ile1'lskiej brała, udział. Podkreśla następnie entuzjazm ludności, witającej wojska 
, 

1 
• h ; :I., · I k. . gen. Żeligowskiego. Mówca stwierdza, że 4 punkt deklaracji zasadniczo stwierdza istnienie pragnienia 

• DS falZBOłe fD Odl1ADW. po SICH ludności i od tego punktu odstąpić nie można. l)Okąd p·ÓjŚć?? 
i Di mif;cktch. Klub rad ludowych chce iść do Polski bezwzględnie jakie stronnictwo stoi u steru. Pos. Abramo· 

GENEWA, 14 lutego. (A. W.). wicz (Demokrac}~) broniąc po$tulatu swego stro nictwa i dotychczasowe~ linji pofitycznej kończy słowami: Kino ' UNA" 
Dziś 0 godz. 4-ej po poł. odbędzie Chcemy, żeby Wilno pozost:tlo pomostem, który połączy resztę tego kra1u tak nieszczęśliwie pozostawio- Wł d T h 
:,; i~ pier .vsze posiedzenie robotni- nego i podzielonego. Ostatni mówca pos. Engel dow0dzi, że federaliści mylili się, te Wilno nie do a ca ag ory ::rf~~: 
k J'>' pol~kich i niemieckich pod Polski, a do Litwy należeć b~dzie. Mówca deklaruje program swego ugrupowania, który wyraża Sifi 
P„~ewo~mct~em . P· Calondera. w słowach: Chcemy łączności z Polską bez zastrzeteń i warunków. O godz. 2.25 przewodniczący zamyka ..;;,-'~ 1•1 Z ser 8 

Ue!e,gaga niemiecka liczy 21 • • . Wśród małp 1· tygrvso' w 
n:łonków, polska. _ 9. posiedzenie, wyznacz:a1ąc pracfi komi&JOm na dzłet\. nast~pay. J, • 

Pr2ygolow nia w Par yiu. 
PARYŻ, 13 lutego (Pat). Dziś 

ra no przybył tu komisarz · Nadrenji 
om„ w~n. t 1ollet, którzy wezmą 

!.eł • ł w kon11sji międzymir. isterj al· 
11q. tebrać się mającej w przyszłą 
śroaę w min. spr. zagr. w ce.lu o­
mówieniu spraw technicinych, któ­
rr rTJoja vyć poruszone \Ul konfe-
1cncj1 genueńskiej,. 

Francja a uznanie sourtetllur. P.łos 1'olski 
PARYZ, 14 lutego (Pat) - Odbywającą się tutaj konfe1·encję pod przewodnictwem I [ . 

NouJlens w sprawie ochrony interesów pryvyatnych w Rosji, w któi'ej wzięli udział prze<!- N~iszybsze wiadomości telegra-­
stawiciele 13 łcraiów. zakończono uchwał~. ażeby ficzne. teiefoniczne i miejskie, oraz 
uzna!'~e . sjl uzaleźn ono od otroi:yn4 ~la C:oat11t0<1:r:y~!t por.1t.ywn»ch r~kojml, kt6re arlvkuty wybitnych piór dz1enni­
umo2bw1łyby o~bud.owę zald11t!6w p'.1'7.ł?tlv.!3'a:owycb I 11aprawQ pocz~nion1,~h ez~66. b~11 pod ·e codzień rano 

Konferencja wzywa rządy • 3) 

. tebłf udad•t!IJ a•o•n•J 1ud~ POQJald•J po••.:u f.!J.'°' ~ 1olsk• 
przez p~znanie kredytów „a, tonf ·pordu„ „ ._. ~ MlilM• ..-~ rM.D.ya lolłJtta· . fi8 ~ ~ J 

,,...„~ »Alt ........ li 
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, Uzgodniona formuła" uchwał". Wi1Bfi3K ~ Hi I ~~~ll:~e l~;di~!~ta,N~;J?~~~czjeJ~l~lk 1' 
· ' J t " ~ • I przypuszczają, że dymisja nie hę· U stóp Pyrenejów. 

~ Jak motna było przewidywać, odczuwały ugrupowania lewicowe tiz}e prz}'.jęta. :Minister skar~u dr. 1 

maczna · większośt sejmu wileń- i zapewne ich wpływowi należy ~t~halski nmie~za wygłosić. ~,. ~{;raj &llaradoius:.)w. O:.l c..:o!Jo '.ifJ HiGzprtnji upad2 gab2· 

·skiego składająca się z zespołu przypisać, i2 w "uzgodnionej for· bkieazrbącymo btygd~dtmu przed ~omisJą net. - - Odroazo"e „;u:at!i'· TaktYr<a !..a Ciervy. - Ope· 
. .. . s ow - u „e ową expose o ro· łk ł "' 
part11 prawicowych oraz t. z· rad mule" bądź co bądź nie zapom· łożeniu finansowem państwa. re owy przewr6 • ~ Torquemado rod;vivus. ~· Co dro:.!• 
ludowych oświadczyła się za pro- niano 0 tym punkcie. sze: życia mężczyzny, czy cJ?eśt kobiety? 

3łęm wcieleniem Wileńszczyzny do Natomiast jest wyraźna !~ka w (Koresp. wł. „Kurjera Wieczorn. ".) 

Polski i nadała zbiorowej uchwale kwestji stosunku do Litwy kowień- z RosJ• J• • Madl"'Jł w lutym leniu na ulicv sekrl.'.l arza central' 
swoistą barwę. k' j Dl · ·1 · k' t p śb R d k' .. K . . związków ha\s.•odowvrlJ Layreta an 

~ , s ·ie . a seJmU w1 ens tego a ro a ~z. e a cp „ ur1era , · „ - • ' 

Wywód historyczny, którym kwestja jakgdyby nie istniała. Co· Wieczornego" wielce mnie zaszczy. przeciw uwięzi~niu t:nanych obro„1 · 
Utor-nr e olu 1· ed ·1· · · ciła ale · zakł t ł ców politycznych adwokatów Var· a ":T r z c11 popr7. z1 l 1e1 prawda dość trudno J'ą ujać z wła- ' 1 • opo a a zarazem. 

~ Ares:::towanie ol5zewUca Informow · t I "k6 l kl b gasa i Berta, ani przeciw zamaci10· 
punkty, pozostawia pod względem ściwego stanowiska, gdy się spra- w Finlandji. n życiu ~~z~zy .~ m · wł po s ~. wi na ich kolegów Lastrę i Ulle· 
tkisłości nieco do życzenia gdyż wę zasadn1'czo postaw1'ło na grun- t 1·· anp, a .zw as~~~a Jel da ani· esz · •p e · · ·1 

· · · '· · W Wyborgu władze areszlo· s o 1cy - ależ 1akna1chętme_1, tyl· ' wr cte:i rz Ci W ::.amO\n) · 
an~ .w Horodle am w Lu~lmte. me cie bezpośredniej inkorporacji. wały urzędnika sowieckiej komisji ko... czy istotnie sprawy ści~ le nemu zniesieniu priez , .juntę ~ 'l!· 

było .mowy o przyłączemu Litwy Czytaliśmy w poprzednich prze ewakuacyjnej, współpracownika wewn~trzne malowniczvch Pvrene- du prdysjęgłych. „ < 

<)o Polski, lecz o unji obu krajów. mówieniach i rezolucjach stron· zamkniętego ju~ dziennika „Put'', jów zainteresują za górami. ·ta la- u iego czasu · „pnty W!r\ O· 

" 1· b ł t k"e d · I obywatela ft'nlandzkiego, lsakowa, sami na żyzne1· równin1·e ro"po'star 11
'.Y "' ują „d · fado" 1.'. <:lłą \\'.ła rL~ u. : 

,,1e yo a z mowy o po z1a e nictw ubol~watiie, it ludność po ,, · . , ·)' · ~ 

k 
· w·t . · L't oskariaJ·ąc go 0 zaradę stanu. tą . Polskę? n0.-wysoie. ( u Ban:e1ony uci Bil-

ra1u na 1 ens;:c;r,yzn~ 1 na 1 wę za obszarem podlegającym wła- "t l' R d k · k k t bao. od Sevilli do Waleicc1·i 1 .::.". 
• • ! • a o 1 e a ąa s on re ywwa· 
kowrenską. dzom wileńskim nie została powo- Epidemje w6r6d repatrJan• ła swą prośbę: chodzi o ważniej· ragossy ~ więzienia, przepełnioi · 

· d b t6 d · b _.„ l't „1.)rzest.-.pcami o. oli!\Trnymi" stal.V 
uesztą me moi11a ią ać, a y łana do „samostanowienia" oraz w. sze wy arzenta, ąiu pot yczne, „ J • 

· • bąd · wo 'le • ł b. · się siedliskiem tortur, im;yµom iua· 
lr.dycja dziejowa r:i:ądziła życiem wyrażenie nadziei, iż' nastąpi zjed- Na granicy rosy1'sko . linklndz- . z. go . · porusza1ące g_ ę ~e1 
b' · • .. · h k 

1 
. . oprn1e publiczna„. Hm„. sprobuJę. jących czasy inkwi2yc_ii lub„. cze· 

z 1oro~e~ pozme1szy~ po. o en 1 noczenie rozerwanego kraju. kiej baraki przeznaczone dla kwa- Hfszpanja jest krajem para· rezwyczajek:„ Cały_ dai~uy . Jrse· 
Harzuc1ła 1m wymagama, ktore nie W obecnej rezolucji niepodob- rantanny przepełnione 8'! chorymi, doksów „par excellence". Rzuca nał n~rzędzt tortur tunkqonu1e pv· 
mają gruntu w dzisiejszej rzeczy· na byłoby umieścić czegoś podob· powracającymi z Rosji sowieckiej. się to w ocz'-' odrazu, gdy spa1· _. now~1e, „ulepszony: przez tasto.:o. 

Panują rótnorodne epidemje. " - w n e l ktr ś w 
wistości. Obszerny kraj, noszący nego, gdyt oznaczałoby to w obił· rzeć na przyczyny, które zadecy- :a i ~ee . yc~no. ci. . pa11Jci i '-
po dziś dzień miano Litwy, nie czu opinJ'i europei"skiej pragnienie Kallnln o armji czerwonej. dowały o niedawnym wypadku ~l.unty obudził st~ duch icb przoct-

. . · · · skrajnie-reakcyjnego <rabinetu Ma- kow Torquem.ady 1 ~arvaęza . . 
ma, Jako .całość okreslonej f1z10· anektowania Litwy kowieńskiej. W artykule, zamie~zczonym w ur -L Cier "" Aż wreszcie La C1erva uoro i;11d 
gnomji narodowej, historyczna sto- Uchwała sejmu jest prostolinij· „Izwiestjach", Kalinin domaga się, a N~ wy~:~iało upadku gabinetu zię z .juntami n, kt~re ~u· d·:P<J · 
lica owej Lih~ry posiada znikomy na i łatwa, atoli składa na barki aby władze sowieckie zwróciły Maura-La Cierva oburzenie ludu mogły do. otrzymania t~kt mu 1 ~'~r., 
odsetek litwinów i jest najwidocz- naszego rządu niezbyt łatwe zada- większą uwagę na annję czerwo przeciw stosowanej polityce ,,bia- spraw wo1s_kowych .. Nie choJzil•) 

ie' . t 
1 

k" ną. „ Armja nasza - pisze Kali· łego terom" ani inkwizycyJ'ne me· to o kwestJe zasadnicze. a nopru· 
n 1 n11as em po s iem. nie. Jak uzyskać dla niej uznanie nin - nie mote być ann1·ą toł- d 1 · • stu o podział zdobyc · · ., S · i ·l" · . . to y wa kl z przeciwnikami poli- . . . . " . z~ · ' \ ·~' 

}a polska ludnosc zdąta prosto- czynników międzynarodow~ch, mo nierzy zawodowych; musi w niej tycznymi, ani. wreszcie przesilenie ~ow.1ąc, 1abłk~em niezgody . _v~o 
linjnie ·do swego celu, do połą- carstw zachodnich i ligi niirodów? panować duch komunistyczny i parlamentarne. Wywołało ie „ve- uzy~~e kred~to~ _na reorga111 l.1t:..; 
c:zenia z Polską. Nie rozumie, it Właśnie komisja tejże ligi z wtedy dopiero może ona skutecz- to" t. zw. ,~junt wojskowych" wo- armji afryk.ansk1e1. F 

no łab ł 'ć d . · 1 dobrze nam ::manym pułkownikiem nie bronić ojczyznę socjalistyczni\ bee zarządzeń mini«terstwa spraw Tu dopiero w Kortezach P'):;, L · 

1
1 • g .Y sdp~ m . ~a an~e rozłebg· Ch d' 

1 
·t ł d od napadów zewnętrznyc11. • wojskowych. - nowiono ut·rócić ich „junty". I • 

eJsze r w z1ęczme1sze, ze mo~ a y ar 1gnym na cze e zaw1 a a o s · ob· ~ 'ć . . t !I powierzono to uczynk ich ob_,, .. 
stać sit: tywiołem organizacyjnym tjNarszawy i zapewne nie w tym Aresa:towanie komunistów. czyli pi~j:dnocz~~?:•' j~~ t~,J~~ś a~ nym wrogom coprawda, lecz 11i1'· 

obszernego kraju i kontynuować celu, aby stwierdzić prawomocność W ~ych ~niach policja a~es~to· rodzaj~ staropolskich konfederacji dawno gorącym zwo_lennikom~ ~y 1 ·1 
~ nowoczesnvch \varunkach i w uchwały wileńskiej i ostatecznie wała kilku a1entów bolszew1ck1ch, 1- są to przeważnie złączone gru- samym PP· Maura 1 La C1_e1 '• ..: . 

· . . . . . · przybyłych z za Dn'1estru .,., celu P'-" 0· k h d h którz" w ten sposób powracaia r\.i 
• duchu demokratvcznym misJI: h1- zlikwidować sprawę. . . . . „ J w JS ~wyc , prowa zącyc J • " ·'. .· , • . - . . I . . . _ . organizowania kom1tetow bolsie· własną pohtykę. w republikach wła~zy. Ale „Junty są zbyt ~ t !. , 

storyczne1 RzeczypospoltteJ!I Ona Na1prawdopodobmei zechce i..ickich rozwiązanych przez wła- południowo·. ameryka· k' h by ie moźna zwalczyć odrazu. Cu 
k ·1· lk t b t' ć b · ' ns te oraz b d · d 1 · ł · · d 1 wsza te rnys 1 ty o o em, a y i kwes 1onowa wy ory oraz se1m, ctze. . Meksyku mają takie ,junty" obec- ę zie a ei, przysz osć .me a E> k•1 

samej jakn:!jprędzej przybić do }przez co sprawa pozostanie nadal Na stacji. w f.<iszyniowiezat~zy· nie jeszcze siłę bardzo znaczną i pokate. W k.ażdym _raz!~ . :'·;> l i .1 

spokojnego i bezpiecznego portu. ł w nieokreślonem położeniu. A nam m~no d.wu a1entow bol~zewick1ch; c~ęsto wywołuj~ t. . zw .• „pronun- dwu~h od,1.am.ow re_a~CJ?ni::.-tow z, · 
p· . 

1 
t h ł , . ,· i \\'łaśnie zaletv aby rychło docze- u )e~nego. zn_aleziono bibuł~. b~l- qamento•, czyh przewrot politycz. powiada się mtere 11)'-lco.„ 

terw. Z} punt . uc wa_) • mow 1 • • ?. . . • szew1cką 1 większe sumy pienię• ny połączony z zamachem stanu. "' 
o lerwaniu łączności z Ros1~1. Punkt kał~ s1<:; sankc!' mt~<;lzynarodowej, dzy, u drugiego 45 tys. lej. 20 tys. W Hiszpanji dawno już „junty . "' . . * . ~ 
len jest bardzo waim• i zasadnkzv. zan11n znajdzie s 1 ę n a euro- rb., 200 tys. mrk. p., 200 tys. kr. znikły, at tu co~ koło 1917 roku A teraz me~ohty~z 1!3 „:-:-.eii::-al ' « 

i lego też powodu ·.zasługiwał ~~ pejskini porządku dziennym kwestja -austr. i korespondencję zaszytą w odrodziły się. W owym czasie 0 • C_ały M~dryt 01~ kmm '1 obe.cmt• •J 
· h · hod · h · ubraniu f · lk' d . b niczem mnem, 1a o sprawie P' ., · 

traktowanie w szerszej perspekty- naszyc granic wsc nic · · i~erowie wsze .iego ro za1u !0 • ślicznej i młodej wdówki p . .M :" t· 

wie· dziejowej. l(onieciność tę Vigll. Komanlkac)a pocztowa j~k ~~!~~~~1:a!f;0~~ylige:j~d~~~~~~ elha, która zastrzelił~ pewnego ".'\ · 
-------------------------- z Rosją. nie, mające na celu stworzenie g~ adoratora, syna 1ed!'lego _z 1, • 

Syt • l"ły Rosji sowieckiej, lecz naprawdę Począwszy od 29 stycznia silnej armji, przez którą mogliby wt.ększ~ch aryst~krató~ htszp 3 ·~~ uac1a_ po I czna. i szczerze dątyć do odbudowy wznowioną została komunikacja narzucać swą wolę rządowi i całe- skich, tstne~o '!hidalgo '· p. Rodn 
(N o4ś cl zniszczeń wojennych. pocztowa między Estonją i Rosją mu narodowi. Nominalnie zabiega- gue~. Pam Miguetha, piękna mło· 

• J# ławie epesz !OCQ„ch Karach an, w rozmowie ze spra sowiecką. no o odświeżenie materjahi woj- 1 ~a i b?gata była stale otoczon.a .ro· 
„GłosuPolskieio") wozdawcą „Timesa" w Warszawie, skowego, wzmocnienie i odmło- 1em naJelegan!5zych przedst~w~ic i eit 

Polityka mSedzynarodowa oświadczył, że Rosja, przystępując Mfędz::r,inarodowa propagan• dzenie kadr i t.. p. wzniosłych spra- ~~łe~z~y~~ „1eune~se t dore~ · ;, 
. . · . ~ do konferencji genueńskiej, będzie da bols9ewlc~a. wach Faktycz!le zaś chodziło o o~eJ . 3

:l Y ~a~zy ~ em, )}' ;;. _.. 
Perłraktacie an~1elsko·franc~sk1e tądała traktowania jej na równi z Komitet marynarzy w Sewaslo· podwyżkę pensji oficerskich, jw~ ; s~~c)~J „corłeJo .(cos w rodz'.:,!;

1 

doty~ące zw?łan.ia konfe~enc11 w innemi państwami, biorącemi u· tak skandalicznie wysokich i ) ",osKiego „cavaher~ ~~rvenk 1
: 

~enu! obraca1ą st_ę obe.cryie dok?ła dział w konferencji. Rosja sowiec- ~~lu ~~~~yy~:~~~w: ;;~pj.ag~~~~ awansy. ci .lednak urocza w~ów~a miała. ~~~ _' 
1e?ne1 sprawy~. m1anow1~1e terminu ka gotowa jest rozpocząć dyskusję komunistyczną śród marynarzy 0 • Początkowo „junty• spotkały !serce z 1?du, gd)t nie 

0?~at z. : 
teJ konferenc1i. Franc}a żą~a - w sprawie rosyjskich długów przed- krętów zagranicznych przvbywają· sie z silną opozycją elementó\v dotąd m~ogo szc;e:=;óhliej. zvt .i 
ie wzglę4u na położ~n1~ . między· wojennych, jednak należy zazna- cycb do Sewastopola. · demokratycznych, które obawiały względami;·:. G~y ~as .'~den 7~ ?~''· 
narodowe - odłożeme JeJ na trzy czyć, że nie jest to równoznaczne I się pąwrotu nieokiełznanej dykta. rator?w osmiellł su: P!~~fk~f~ . 1 ',i,', 
tmeSiące. Anglja jednak jest za z chęcią. uznania wszystkich długów I Powstaficy na Blałor•si. tury pret?rjanów królews.kich._ ~~~e:~ ~~ti~~ciewolw~rn pan• .\1:. 
szybszem jej zwołaniem. pr~edwo1en. Gdyby pań~lwa sprzy- . „Wileńskaja Riecz• otrzymała La C1erva przyczymł. się V: guelha. · 

Według poinformowanych kół m~erzone .stanęły na ~aktem ~tano· wiadomosć, te miasto ~łuck w zwnśarczn~m sttopn1U do siania waśni Prosz~ sobie wyobrazić, t~ · ,· ,.i 
vzą owych rząd angielski gotów wisk~, wowc~~s Ro~Ja mus1~łabylciągu dwu dni było zajęte przez p ~d wa~s wt „ ~emokratyczny~h: ła ~opioJ'a publiczna" pała nien a 
jest zgodzić 5ię na Io, ażeby kon- żl\dac dysku~JJ rówmet nad !nny· powstańców 'białoruskich którzy OJ?lE'rał „1un y t szcz!lł bardz!eJ wiścią obecnie przeciwko oskarżn· 
ierencja genueńska odbyła się bez- m1 traktatami przedwojennymi, co, I T . ' umiarkowaną demokraąę przeciw . . . , 
posrednio po świętach · Wielkiejno- według zdania korespondenta by- rozgromi 1 miasto. radykalniejszej. Jednocześnie roz-1 neJ. domaga się naJSuro_:..vsze~o w~ · 
... , w drur:ńe' poło · k · l · · ' · ł · . . roku, adwokatów parn Mignclhn 

L_,, • b' J wie wie ma. łoby równomacz~e. ~ wysunięciem Osobliwy handel zamienny. począ. e~ergiczną kr~c1atę przt-c1w poturb no dotkliwie. Wrogowie 
Pisma niemieckie zamieszczają sprawv bałkańsk1eJ 1 konstantvno- . . orgamzaqom robotmczym. . . ow~ . b . 

jednobrzmiący komunikat. ~twier- politaliskiej. · 11Prodowolstwienna1a Gazieta• Wówczas „junty" uznały, te JeJ ~k!a~aJ~ się na dy:a 0 ozy: m~z-
dzający, te rząd niemiecki do tej przytacza na zasadzie informacji, nastąpił czas działania i rozpnw;· czyzm . t piękne kobiety są zdamai 
pory jeszcze nie otrzymał · oficja]- Polityka wewnętrzna. zaczerpniętyli z „lzwiestji9 nastę- ły kampanje od zamachu na o-u- ie życ1e fl!ężczy~ny Jest. drożs:i:e 
nych wiadomoiki o propozycji rzą· pujący fakt: Centralne biuro związ- bernatora cywilnego Barce:c:~ ·,I po!1ad czesć ko.b1ecą ~ta_k_te .tu pa· 
d.u francuskiego, wystosowanej do W sejmie wileńskim · wczoraj ków zawodowych wysłało do gub. znanego ze swego pobłażania żv- n~Ją po~Iądyl) i te P.am Mt~uel'.i::i 
,\nglji w sprawie odroczenia kon- rozpoczęła się wielka dyskusja ge- ałtajskiej dla handlu zamiennego wiołom lewicowym. Było to w ii- me powinna .by~a. byc tak meugi(· 
ierencji genueńskiej. Konteren- neralna w sprawie uchwały orze- 2 wagony cylindrów m-:skich, 2 stopadzie 1920 rokt1. Do xam<1chu tą; ~aś morahś~t .1 stare panny ~­
eja ta . posiada :zarówno dla Nie- czeniowej. Opinja warszawskich wagony go~setó~ . damskich . i 1 gubernatorskiego zglosiło się kilku rąga1ą .?a obron co w ~s~_ar;o~e), w~~ 
miec jak i dla całej Europy olbrzy- kół rządowych, w fltosunku do U· wagon grabi dziecinnych. Kiedy oficerów i w sposób bardzo sta- chwal~iących ~od m~bto, ~)el cno 
ll1ie znaczenie. Pisma niemieckie zgodnionej przez większość stron- rozeszła sic: wieśt, te nadeszły to- nowciy zażądali: by opuścił mia· !ę, twierdz ąc, ze z~cno:11a111e cnoty 
P?dk~eś~ają doniosłość współpracy nictw sejmu wileńskiego formuły wary z Moskwy dla handlu wy- sto w ciągu dwu godzin. Ouber- Jest ,.prostym ?bow1ązk1~m. . 
:-J1em1ec na konferencji genueńskiej , orzeczeniowej, jest przychylna. For- mie~nego •.. kir~zi z n_ajdalszyc~ natqr p. Bas oparł się temu żąda-1 ~o do. mme przyzna1ę _racię o 
zaznaczając konieczność uprzednie· muła ta umożliwia rządowi prowa- okohc posc1ągah resztki zboża t niu. Po 2 o-odzinach ju/. go eskor- b~oncom. t podsunęłabym ~m chęt· 
g~ porozumienia si~ państw sprzy· dzenie polityki, mającej • na celu skóry i tłumnie oblegli ~tację w towano wnfz z rodzina na dw< • me zdame ~ervantesa 7"" ich roda· 
nuerzonych i Niemcami co do nadanie sprawie przyłączenia ziemi ocze~iwani.u niezbędnych jm na· rzec przy ironicznych .okrzykach i I ka -::- brzn~1ące w orygi_nale: „O?t„e_ 
współdzi<tłania. w Genui. wileńskiej do Polski sankcJi nie- r~ędz1 rolm~zych, ma~ufaktary, ~o- drwinach zwycięskich oficerów. mucj.o, que estć recogida y . ~ 

Według oświadczenia Benesza zbędnych ze względu na po ożenie h, zapałek I t. p. Jakież było ich Naz:.:1jutrz zamianowali auhcrnato- merosa la ąue no ;e dan ~ccas1on • 
w Paryżu mała ententa postanowi· międzynarodowe. prz~rate~ie, kiedy im datw gorse· rem gen. Martiner Anido, a na I para qut' se suelte. „ Ansique 1:, 
ła odbyć konferencię przygotowaw- W Genui rozpocz~y się roko- ty i . cyh?dry. k.tórych w żaden szefa -policji gen. Allegui. Jeden i que es buena po!" temor ? por fa~ ~ 
czą, aby móc w Genui wvstaoić wania polsko - niemieckie. Prezy. sposob me moglt włożyć na gło-1 drugi _,.to znani ze s\vvcli okru~ ~a de lug;ar, Y_O 1.0 la quiero te1;k1 

2~: ,. spólnym programem. · ' dent Calond~r odbył nar.ady wstt:p· wę . . ?czywiscie ~andel ramienny deństw „uś-mierzyciele" rozruchów m .a q.u~lla esttma en . que te~ebre . ~ 
~\:··::-el czeski w Dt:·rlinie 11· Tu7 ne z delegaCJll polską 1 delegacją poniosł zupełne t1asko. z roku I919. ' lit ~ohc1tada y per&equ_ida, qu~e sah1 

~ 1< '>i ;;dani&, że konferencja win· niemiecką. na których omawiano • . I oto nikt z dawnych dernokra· I co1~ .la ci~rona del ve n~tmento {iDkoil 
Ha ~:.\. odbyć jaknajwcześniej. Wa- t~k obrad. Nieof!cjalne p~~iedze- · ~ł6~ na C.U:~ain•~· t<hv nie odważył si~ pifinąć słów· Qu!1ote .. 1._. 33.), ._.z~s .. po po s \I 
runluc:m powodzenia narad genu· me odbyła również kom1s1a dla „h:w1est1a" odeskie piszą: W ka ze strachu przed wszechnotęż- „ Co~ '" idkiego, ~ z 1.e::it r?z ądr~a .. 
cns~id1 je porozumienia !rancusko· mniejszości narodowych. W ko- gub. ekaterynosławskiej głoduje ną . ;juntą". Nikt nie zaprote to. uczciwa ta, któr,~J me daJ~ 0~3.iJl 
ang1elskk i to zarówno w sprawie ład1 delegacji liczą się z tem, że obecnie miljon ludzi. W pow. ta· wał przed w temu zamachowi kliki ~o gr?.ech u?... .Io . też ta. kt~; · 1 
l)dbn~owy Europy, jako tet i w obra~y potrwają około trzech ty- ganrodzkim ludność puchnie z gło· wojskowych na urz~dt~a władzy l ~st ~obr~ z bo.1aźni l~b 7: ~ra.,u. 
8praw1e odszkodowań co do któ- godni. du; coraz więcej wypadków .śmier- cywilnej. ..\ni jeden głos nie 0 • pokus. ~me t~a dla mme te, ~e1?· 
re.>j oba mocarsiwa Śprzymierzone Z Warszawy donosz~ o ostrym d m Ue głodowem. W mnych dezwał :;ie także pr7.eciw uwiezie- en kus„~na 1 prz.eślad?~ana, .. tór. t 
wrnny porozumieć się z Niemcami. zatargu, wy:aikłym oomi~ay. rzą. ł gmillcl.ch łodn<?śC tywi się wył,,cz. niu radnego miejskiego Compimy- . \?:h~d;1 z ~~lk1. z ~iencem zw'· 
ł<onłere11cja genueńska nie powin· dem a se;_mem. Ódpow_aedz na-!ttt.e ~ 11 ~et rtAdnn~ sa, deportowanego następnie do' u~:sf\\ a Cz_y me ta:<?„. 
Juł być jedynJe rere11em wyzysku czelnilra ~~'Mi\ :.-· ~ ~-t~ " łwłerdu ~ ul~~. i Zo\;A Ou"łt.a-.hląae:i . 

• 



r-lr. ~8. 

FEUETON. 11- ~ Wykonanie wyroku. grudnia tegoż roku otrzym:::ł..:m po-
t CO o ZIE li N I [SI[" D .. j d 12 I 15 sadę biurową w warszawskiej o-p ł t 'ni \ _ . 1\11 l! ! i!SSta 0 90 z. m n. kręgowej komisji ziemskie;. Nie-rzemJS. m~ rymnn:a nv' I w poł. na podwórzu więzien- prawdą jest, że będąc w Rosi i, re· 

Mimo to, iż w wieku XX sio- i Dzg: Waleni.ego. nem przy ul. Qdałlsldej 13, kwirowałem zboże, jako komisarz, 
sunki towarzyskie są bardziej roz- LUTY ,Jutro: Julfana. rozstrzelano trzech bandy• byłem tylko pracownikiem biuro-
winięte, niż w wiel~ach poprzed- l Słow.: Niemira. t6w, skazanlłCh w dniu wczo wym. Mylnem również i est, że 
nich. zawarcie małżeństwa dla wielu 14 rajszym przez sąd dora~ny przed wojną byłem zwolniony z 
ludzi stai·e si"' rzeczą coraz trud- \Vscbód sł. o g. 7.52. k " i f d posady. Na posadzie znajdowałem „ na arę 1;11m erc za napa · d t t · j h ·1· t · d 
niejszą. Dowodem tego są liczne Zachód sł. o ~- 5.46. się o os a me c w1 1, • l· o wy-
ogłoszenia inatrymo1}jałne, specjał- Wschód ks. .•o .,,. bandycki, dokonanlł w swo· buchu wojny, ale będąc internowa-
ne pisma, biura i t. p. Zachód o ~- s ~ r. Im czasie na mleęzkanie nym przez pierwsze patrole nie-

W wieku dwudziestym kate- WTOREK Dłu~ośe dnta g. ~ 62. niejakiego Melchiora Szu· mieckie zagranicą, gdy się od nich 
gorja tych ludzi, którzy chcą, mo- Przybyło dnta g.2.07. berta. wydostałem wyjechałem początko-
gą, a nie potrafią tylko znaletć w'. do Warszawy, gdzie pracowa-
staje się coraz liczniejsza. ŻYCIE ŁÓDZKIE. Reklamacje danfnowe w War· łem przez rok w instytucjach rzą-

Zjawiają się więc pośrednicy, szawle. • dowych, a następnie po ewakuacji 
którzy .tym nieszcv•śliwym po- w .1 Warszawy zostałem i ja również 

... swoim czasie ma..tistrat z'illróc1 N1'ekto're urz ... dy skarbowe po k d R 
maga1·ą w popełnieniu szaleństwa. . i!S • ~ · • • ewa uowany o osji, gdzie pra· 

się do ministerstwa spraw zagran1cz dług prasy z·arg 1·uz· przystąpiły ał d 
Wiek dwu. dziesty 1·est wiekiem ., cow em o ostatniej chwili w 

nych z progbA ab.v stah•styki ~ spra· do rozwa"'an1·a w kom1·s;ach rekla i· h · h k. h 
·pary, elektryczności, trustów, czar- "t' ·r ~ • J • 1cznyc orgamzacjac pols te 

wie prz ysłu włókienniczego, nadsy- mac1·1· t' pro'~b o ulgi· dnn1'11owe W ł h d 
ne1· criełdy, konkursów tańca. Do- t ~ a. • spo ecznyc , na co prze stawiłem 

"'. łane z zagranic"', z9statu pnesy ane w;.,.kszości· wvpadko' w ulg1· są przy 1· d d · · 
fychczasowe formy życia, współ- do Łod-". „. " ·~ • · iczne owo y, a nnędzy innem1 
· . . t '" znawane. W decydowaniu główną 0 0 r1·'° p 1 s I · k " życia, utycia i potyc1a przys oso- Obecnie ministerstwo nadesłało od- m n gra „. o acy w mo ens u , 
wały si„ do nowych warunków rołc; grają eksperci poszczególnych wydaną w Warszawie w 1919 r. 

... powiedt, z wyjal4nienlem, iż do Łodzi gał„z1· handlowych Do kaz· dej· ga D l t t k t ' 
i zmieniły się prawie do niepozna- „ „ · „ wa a a emu na s u ek sirnr-
nia. mogą być przesyłane tylko te dane sta· h:zi handlu związek kupców ~y- gi Fr. Jagieły 0 rzekomem bol-

Podobnie rzecz się ma cała tystyczne, które nadejdą pod adresem dowskkh wyznaczył po ~wo~h szewiźmie przez sejm do minist. 
,j w stosunku do przemysłu malry- Łodzi; w innych wypadkach minister- ekspertów-tydów, którzy zasiada1ą spraw wewnętrznych było przepro· 
mon1·a1nego, który w wieku XX stt.io teszo uczynić nie mote. w urzędach. skarbowych. wadzone dochodzenie przez radcę 

Odpo,.nedi ta jest ęrost kompro- • • t · 1 d S k' 
i~k wspanial.e się y~zwiqął i tak miłująca dla naszego min. spra\11 zagr. Repatrjacja. mints ef]a nego -ra oraws tego, 
~i1ę0kśn_..e budzt nadz1e1e na przy- Ma„istrat najTłM,szesto dsł~ ośrodka inspektora powiatów, od którego 
„z \;. es -s W tych dniach powrócił wyde- otrzymałem podzi~kowanie za dzia-

towano? Ale major Bro:,z:dewio 
fÓ\Vflll'.'Ż 1.dziwiony by! rodob.1en 
załnhvie 1ie111 :rwykłego weZ:\';anin 
sądowego i polecił .Tanowi Odor· 
czykowi· zaskarżyć. winnych fakiegc 
załatwie:iia spra1,vy. 

Okazało się, że wezw1111ie zo· 
stało wy.słane na dwa tygodnie 
przed rozpraw·ą sądową, która od­
była się 30 stycznfa. Wezwanie 
to jednak wysłano do wójta gmi­
ny Blizne, gdzie dawniej zamiesi· 
kiwał Odorczyk, zostało przesłane 

do Warszawy, dokąd wyprowadził 
się Odorczyk i zanim,„ go odnale· 
ziano, 28 stycznia, wówczas 'li ko· · 
misarjacie uważali za stosowne o· 
sądzić, że Odorczyk już nie zdfłży 
do Lwowa po~ echać, więc go aresz· 
towano i odesłano pod konwojem. 

Odorczyk wrócił do. domu w 
ł~chmanach i łapciach,. gdyt ·.przez 
cały czas .aresztowania nikt go nie 
żywił, sprzedawał więc za l:iezcen 
co miał na sobie i kupował sob'e 
pożywienie. Zaznaczyć . :vypada, 
te Odorczyka sprowadzono . do 
Warszawy równiet pod kon~ojem. 

· Tajemnicz~ 1mmj. k„ 

" Przemysł matry1nonjalny to nic p~em,.r?weg~ 111 Europie . wschodniej legowany do Baranou icz pełno- łalność patrjotyczną dla Polski, 
innego, jak dalszy ciąg poczciwej nie b_~dzie .~0tn!Q~owany 0 stanie pro- mocnik komitetu pomocy jeńcom zarówno w kraju jak i w Rosji. 
111spe~cji swatów, która została d~c11 "1łó~ienmcze1 ""En~ople zaclaod- przy sejmie, który stwierdza, że Zaprzeczam tei kategorycznie, te 
odpowiednio wyzyskana i prze- nieJ: bo mm. spr~w zagr:, J~k wstydliwa położenie obecne naszych repa- żadnego orzeczenia sądowego \V 

kształcona przez kapitał. · pani.eneczka, boJtca się .reszcze ma- trjantów na etapie w Baranowi· sądzie pokoju w Turku, .na które 
Dawny poczciwy swat z para- musi - „nie mot~ · . . . czach znacinie się polepszyło. się zsyła autor paszkwilu, nie by· -o-

solem jest dziś antykiem z epoki Jest rzeczą .ciekawą. iak imn. spraw I<epatrjanci otrzymują w wlęk- ło, jest natomiast sprawa w sądzie. Paryż ma znowu sensację: ta· 
\1 alea z figurami i lansjera. :.r:sgra~. .~0!ywowa~o tę odpowie~? szych ilościach pożywienie, baraki wytoczona przez starostę w Turku ;emniczego złoczy11cę, którego po· 

Dzisiaj ułatwiają ludziom spa- A ~oze ie~ nie mo~w?wało.? W takim są ogrzane. zaś wagony, w których przeciwko Jagiele za Qszczerstwo licja już od 3 tygodni . napróżno 
J<mie si~ w stada i stadka .małteń- razie będziemy musieh sobie ~o ~tiu- nasi repatrjanci wysyłani są z eta- mnie, niestety sprawa ta jeszcze. sfora się wykryć. Ofiarą teg0 nie­
skie potężne organizacje o charak- maczyć dmn~we_m ~ksztełcemem, mlo· pu do miejsca przeznaczenia, zao- się nie odbyła, ; znanego złoczyńcy padają wyłącz~ 
1erze międzynarodowym. dzłeńczym wiekiem 1 arystokratycznem patrzone są w piecyki i opał. - Wszystkie zabiegi Fr. Jagieły nie kobiety. Nie jest to .Kuba· 

Naprzykład, we Francji istnieje pocbod&enłem paaów z M. S. Z. Strona jednak sanitarna pozostawia na drodze prawnej ·nie zadowoloi· Rozpruwacz berliiis1d, bo nie j~st 
wielkie zapotrzebowanie na m•t- Arsrns. wiele jeszcze do życzenia, bowiem ły go i postanowił zemścić się w on tak krwawy i ordynarny -~ 
czyzn. Biuro matrymonjalne pa- szpitale przepełnione są chorymi, inny sposób, mianowicie podczas ale kobiety w Parvżu czują . przed 
ryskie wysyła terminową depeszt a z kaMym nowoprzybyłym tran- nieobecności mojej i starosty z po- nim prawdziwą trwogę, - niezn.a· 
do filji warszaw:.kiej. Pł'Zemysł włókłenntczy pracaje sportem liczba chorych przybywa. wodu. zjazdu wojewodów, staro- jomy· krzywdzi je bowiem niesły· 

„ 100 sztuk w najrozmaitszym . normalnie. stów t inspektorów, samorządu Ja- chanie zlośliwie. 
wieku. Potądani lekkiej wagi. Formalności argentyńskie. gieła w towarzystwie 6 swoich Pojawił się on po dwu latach 
Przewaga brunetów. Wykształcenie „Kurjer Poranny• pisze: Ministerjum spraw zagrankzn. zwołeni~ów wyjechał po mnie z nowu w Paryżu dnia 25 stycznia 
i majątek obojętne"· PragnĄc poinformować si<> o na zasadzie otrzymanego wyjaśnie- taczką 1. t~ansparen~em, przy~o~o- ~ W tym dni~1 'pani' ~enano 

Biuro zaś warszawskie natych- stanie faktycznym bezrobocia w nia z konsulatu generalnego rze- wany~ JUZ. ~orze~mo prz!!z siebt~, zgł~siła się do ko111isarjatu . policjt 
miast podaje do wszystkich gazet kraja, zwróciliśmy się do głów czypospolitej polskiej w Buenos o stw1erdz1h 9! .!ego mieszkam~ i oswiadcz.yła, ;l:e rzechodzą,~ ttłi· 
ogłoszenie tej treści: Aires niniejszem podaje do wiader komendant _pohg_i, p. Wescłowskt, 'cą koła dworca Jschodtiiego, od· 

„ 100 dzrełnycb mętczyz11 z.naj- nego inspekt.ora prae,f pan .M. mości zainteresow;mych, iż pełno· któlJ'. t~t .wzbronił m~ podobn~gq, czuła silny piekący ból na .11ud?~'. 
tlzie we Francji dożywotnie posa- Klotta, który oświadczył: · mocnictwa i wszelkie inne ·doku- wystąpienia~ .ale. Jagieł~, pomimo '.Po zbadaniu przyczyny prz.ekonała . 
dy w charakterze małżonków. B~- Nafśoiślejsze cyfry posiadam inenty przeznaczone do Argentyny P!zyrzeczema swo1e zrobtł, .mszcząc się, te ma na łydce niewielką ra­
dą uwzględniane oferty tylko tych z ze.kresu przemysłu włókienni - winny być przed wysłaniem lega- s!ę V.: ten sposób. na swoim P.r~e- nę pochodzącą z ·óparzenia, a .w 
ludzi, którzy obowiązki swe speł- . lizowane w toku instancji przez c1wmku, ~ obecme, wprowa?za1:ic sukni wielki otwór, wypalony ja· 
n~ają s~m~nnie i gorliwie i nigdy czego. Dowodzą one. ze kry:ys ,,.,ladze polskie . do ministerjum spr. w błąd ptsmo - ~zkal. ;>ubh~zme. kimś gryzącym płynem. !<to i 
nie zmec ~cają sit: w połowie w przemyśle tym na począ ku zagranicznych włącznie, a następ- _Łą~zę wyraz} szacunku t po- k' d oblał ją tym płyiiem wska· 
d~ogi. pobrzy lingwiści mają r. b. znaQznie się zmnłejezyŁ nie przez konsulat generalny ar- wazama z~~ ~ie. -mogła, spostrzegła .·si~ bo-
pierw8'5ćzen:0wżoe." i .b1.„ ej W 21 fabrykach bawełniany~b gentyńsló w Warszawie, mieszczący T 0 mas z G 1 ą dał a. wiem dopiero, gdy płyn przegryzł· 

Y ' e w naJ i,,.sz h f • d ł · · I S t k' · r 29 (Autor lt'stu pr edsta 'ł m k · i , · · • ło przyszło§ci, gdy p~zemysł matry- stan uruo om en1a przę zn ni się przy . u . . _ e~~ ors ie1 n . . z w1 na w siy su mę, zaczą1 picirzyc 1~1.c1a . 
monjalny okrzepnie, podobne o- wynosi Ho procent pn:edwojen- {Grand Hot~J, ~ukoi ~r. 490), kto- redakcji szereg dokumentów, po- . Następnie zgłosiła si~ druga O• 

głoszenia umieszczane będą nie- nego, stan uruchomienia war- ry z: lef,~hzaqb k~~d:gd 
1 

doku- twierdzających prawdziwość jego soba, p. Couxóy i . zameldowafa, 
tylko w pismach, ale _będą ro~pla- sztatów tkackich wvnosi 60 proc. men uk l?ol .1~ra o ecm o ary a- wyjaśnień. Nie·'wchodząc w me- że w zttpełnie podobny . sposób 
katowane na murach 1 \tam-a1ach. . J · mery ans m · ritum sprawy, uwatamy jednak za została poparzona !lrzez k\\·as 

"' nr d o ennego W r 19 I 4 w swój obowiązek zamieścić list po- · , . , . · . ; ·• . ~ . • 
Podobno socjaliści występują r •ie w l . . . • . . Zjazd urzędników roluych. powyższy, który, szczególnie w skpt~ywa1ąlcty .z s_ukm. na POf!czoo. sb''1~1ł, 

jut przeciwko zmonopolizowaniu Łodzi \ okolicy 1: 1raeewało w teJ . . . · orym (os mezna1omy 1a ·"-. 
tego przemysłu przez osoby pry- gał()zi 'Przemysłu 5~.352 robotni· Zjazd n~czelników wydziałów związku .. ze wsbpil<?m!11anymi doku- I odtąd niemal codziennie zgłasza· 

t · eh ol · M' · "Oln1·czych przy wo1·ewództwach mentam1, reha 1tu1e p. Tomasza ł · . k .. d · ' ·, . 
wa ne 1 cą go usp ecznić. 1ę- ków, w stycznm r. b." pracowało „ . •· . . Glądałę w zupełności Pr Red J a st~ J~ as amn z~ ~~~szc:oni\ 

• rlzy innemi proponują na miejsce 41 396 1;. • 81 . ół nt 1a odbędz1e i>tę 20 b. m. w minister·· · zyp. · suknią 1 poparzonemt nozkami ta~ 
likwidujących się wydziałów za- ' "" .J. . 1 P proce , s · i.um roln~ctwa z tldziałem ekspor- dna jednak nie umiała wska~ac; 
prowiantowania miasta, utworzyć nu przedwoJennego. P'omewat tów rolniczych. kto i w jakiej okoliczności jej to 
wydziały matrymonjalne, kierowa- jednak znaczna ezQść t>ozosta- Jak W dzikim kraJD· uczynił. 
Me przez wytrawnych fachowców. łych robotników znalazła robotę W sprawie bezrobocia~ · • Policja paryska tanotowała już 

• w nowopowstałyeh tkalniach lub Warszawska rada związków za- ,,Robotnik" donosi: .Jan Odor- 24 taki~ wypadki i ~twierdziła, że 
N . * p I * . . tet przeniosła si~ do innych ?.ia· wodowych powzięła w dniu 10 b. czyk wrócił z niewoli bolszewie- ws.zystk1e zdarzyły s1ę mi~dz~ go· 

arazie w o sce przyna1mmej; . ._ . . m. uchwałę, w którel· domaga się dziną 5 a 7 na przestrzeni m1ędzy 
uajpotętniejszym środkiem, dzięki wodów, w1ęe odsetek wykwahf r • od rządu natychmias owego uchwa- kiej, jako żołnierz polski i zamie- dworcem Wschodnim a ulicą Mag· 
któremu najprędzej i najmocniej, kowanych bezrobotnych w prie- lenia kredytu na zapomogi dla szkał przy swej stantszce matce w daleny. Pomimo j~dnak energia· 
kleją sie mał.teństwa ~to reklama myśle włókienniczym nie prze. bezrobotnych, oraz uruchomienia Warszawie, przy ul. Ordona 1. Przed nyeh poszukiwań, sprawcy dotych· 
w gTazetach.d . -.... i L nosi. t-2 procent. planowych ro.bót publicznych. Ra· dwoma tygodniami został on aresz czas wykryć nie zdołanr' . . . 

ego ro zaJU og.VlJ„en a jaa.: . „ da domaga się jaknajszybszego u- . . . . ki · 
„Krawiec dwupłciowy poszuku- - .A. inne gałęzie przemysł~ 1 chwalenia ustawy 0 ubezpieczeniu !owany .przez pohqę 22. kom1sar- Dzienn~k1 parys ~ · \Vy~aź~Ją 

je odpowiedniej kolłiety w celach -- Gorzej jest z przemysłem od bezrobocia. Rada wzywa ogół Jatu. Siedząc w areszcie, długo pt;zekona.me, że chodzi tu () ,1a~1e· 
matrymonjalnycb. .lOlote być kraw- taJ AJ i L b W b .1 ł d . . goś maniaka. Od szeregu bowiem 

. dn 1 b d pł . me owym, s1ezegv n e w u - robotników m. arszawy, .a. y we rozmys a na swo1ą przeszłością 1 t bu haj , im jakby eoidem-
~~:ea J: :ap~zykł:~ c!_?w~~s~:c~ linie, Cz~stoohowie i Ostrowcu. wszystk~ch. fabrykach. urządztl.1 zgro• i nie· mógł sobie przypomnieć zad· j! j:~eś ci tr~aJą ~kresam:i. ' ! za. 

poznańskich za b. skuteczne.)I Oo- ~est .i~dnak ~adzie,ja •. te z wiosną madzema 1 uchwalali r~d~~~~~ę b~~: n~go p~zes~ępst~a. .Nikt również \VS'fe ?fia!ą ich. są k~t>iety .. _ro 
dzi. się zaznaczyć, it wyraz „dwu- 1 w teJ gałęzi przemysłu na..c;t.:wi !~~~l~~~h. przeciw g me chciał go ob3aśmć za co został po1~w1a st~ jakiś „ man1ak, kt~rJ 
płciowy• utyty tu jest w sensie zmiana na lepsze. aresztowany. p0 dwuch dniach ob.cma warkocze 1 pu.kle. _wł«;>sow 
~damski ł mt:ski•. d ł d . . dziewczętom, to znów 1akts mnył 

Także niezmiernie niesamowite figle elektrowni. 0 e~ an? ~o 0 ~nspekcii. pr~y 6 który znienacka rozcina scyzory„ 
ngło:::zenie ukazało się w dzisiej- Skrzynka do 11.St:Jtw. komisar1aCJe, gdzie przesiedział 3 kiem damom na ulicy sukrtie, nie 
~zym numerze „Głosu Polskiego". Wczoraj w godzinach w1e- , 1 u dni, poczem odesłano go transpor- bacząc, te je :mote skaleczyć. to 

Ojciec z zawodu szewc pragnie czorowych nastąpiła znów tem do Lublina. Tam przebył ca- znowu inny skrapia ławki· w tram· 
d Echa "rewolty'' w Turku 1 b k 

nż<>111ć syna z panną inteligentną, przerwa w ostar~zaniu prą- łą dobę i odesłano go do Lwowa. wajat:h · syad~tiko!lem u W~t:~ 
z w~ ~szem wykształceniem, włada- du elektrycznego. Ulioa Piotr- Szanowny Panie Redaktorze! We Lwowil! przesiedział w aresz- tak, te kto. su;dzie ~a tych _m1e1· 
jącą francuskim językiem, muzy- kowska pomiędzy Moniuszki i Przeczytawszy w nr. 52 ~Kurje- . . od scach - niszczy sobie ubranie. 
kalmi i z posagiem parę miljonów ra Wieczornego" artykuł p. tyt cie 3 .dm poczem esłano go do Jeden .wreszcie z najcięstszych 
izcii ·wki; na urodę i wiek nie Nawrotem, oraz dzielnica. przy• „Do czego słutą nierai taczki", sądtt wojskowego. W sądzie woj- sposobów jest ten ·o którym mó-­
zwracam uwagi. legła. tonęły w ciemnościach proszę Szanownego Pana Reda.kto- skowym postawiono go przed ma- wiliśmy powytej. Po raz: p~ef!'So/ 

W ogłoszeniu tem należy pod- dobrą godzinę. Niektóre ki· ra. o wyjaśnienie. w jednym z: naj- jora Broszkiewicza, w dniu 6 b.m.. zdaro/ło si~ to pr~ed dz1es1ęc1tr 
kresli(' dwa punkty: nematografy musiały za wie- bhtszych numerow swego poczyt- Majof Broszkiewicz oświadczył mu laty t powtar~ało. się. at do. roku 

n ojciec jest z zawodu szew- sić rra ten czas widowiska. i nego pisma, . na zasadzie dołączo- . . . 1919 coroczme z1mt>. Obecnie, po 
Cl in. A · więc jest to świetna par- . " . . d . ~ nych dowodów i potwierdzeń kil- wówczas, ż~ JUŻ 1e~t niepotrzeb- dwóch latach przerwy, dzi~ny man· 
1ja pod względem materjalnym. 1 ?Zp~ezęły Je dopiero po zie ku organizacji społecznych, że fał- nym, albowiem był wzywany· na jak rozpoczął · nową serię. swych_ 

2) na urodę i wiek nie b~dzie s1ąteJ. szem jest, · jakobym był komisa- świadka na rozprawę sądową w występ?~ na b~uk~ paryskim: 
zwrat:ana uwaga. . rzem czerwonej gwardji, będąc w sprawie jakiegoś Gąski który miał Policja ustah~a JUż, że. me &\ 

A1am wrażenie że dzięki temu RadJotelegrat z Ramaoj". Rosji, .te nigdy nie służyłem w d . :t . to figle żakowskie· paryskich gau-
dmgiemu punkto'wi złoży oferty Radjostacja warszawska nawią· ·wójsku wogóle, a w rosyjskiem w "-: są zie ~prawę za agt:aąę kom~- roche'ów, - lecz czy.ny manja~ 
przytłaczaJąc:ł większość łód?!'kkh ' zała hezpośrednio łączność r, Ru,;, szczególności, że powrócił~m do m.styczną Jeszcze w woisku. L.dzt· Lecz. wykryć go dotyahcz«S •fł1l1? 
pa11i0n na wvdaniti. j munją ia pomoeą radjost<Jcji .,,. ~aju, gdy tylko było to możliwe, wiony spytał, dlaczego nie wezwa- . mote ! 

- W. Lak. Vaslui. ł4fl *1.puiu 1;918 roku, a „ koł\cu no go da *'1 pocztą, lecz „areu- ··-·-··-N ~-„„-
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·.::IADONIOSCI HA 'ULOWE. 
Dzisiejsza giełaa warszawska. 

Gotówka. 

nnlarv ~tan. ZJedn. MC5 - ~ -

Franki bel. 288.50 
Marki niem. 17.15. 

Czeki I wpłaty. 

Bel!:!ia 28r.5Q-28<1. 
Berlin 17.20-17-17.?55. 
Holandfa 1M7.50 
Londvn 15l00-t54C-0. 
.Nowy łork M65. 
Pat'\lt 1?99."i0-502.~'iOUiO. 
Prei;ia ~5.75-€6.25. 
Wiedeń 54.2'i-58-..."i5.75. 

Listy zastawne. 

4 I pół prnc. listy zast. zlemsk. za 
100 ntbli 295-200 

4 i pół proc. !Isty zast. zlemsk. za 
lcfl marek 71-71 25--71. 

5 proe. listy zast. m. Wanzav.>y 
325-350. 

4 i pół proc. listy zast. m. Warsza­
wy 510. 

5 proc. pot. przezom. ffT.75 

Akcje. 
Bank ł"(andl. w Warsz. 3075--3010. 
Bank Kred. Warsz. 2801-28.')(). 
Bank Zachodni 1700-1725. 
BankZj. ziem. pol.117fi-1200 
Cukier 20000-20900-20700. 
Drzewo 1775-1750. 
Lilpop 5850--39'15-:5875. 
Ostrowiec 7500-715'.l-1250. 
Rudzki 2600-2530-265). 
Starachowice 5100-4925-5075. 
Zyrardów 64150-64500-64250. 
Borkowski 1450-14M. · 
Bracia Jablkowscy 1000-1285. 
Żegluga 1775-1750. 
Polska nafta 2450-2475-2425. 

Pao'ery Qórn;tiąskie ł ooznańi~le. 
BERLIN, 15 lute~o. Huta Bismarcka 

5250, Huta fadwi!ll 96·?, Hohenlohe R9'l, 
Akcje kato1.1ilckie 1450, Huta Laura 11175. 
Oberł>edarf 10'30, Caro $l6rnoślaskie 
832. Koks stórno~laski 1890, Cement 
opolski Portland 951. 

5 i pót proc. poznańska pożyczka 
prowincjonalna za r. 18'3'3, 1892 - 93.91ł, 
1901-lOS.50, za r. 1895-16, 4 proc. po­
znańskie listy rentowe 65, 5 i pól proc. 
pozn. listy rentowe 59, 4 pr. poznańska 
potyczka miejska za r. 1002, 1909-25, 
Toruńska pot. miejska za r, 1900. 1906. 
1909-113, Poznańskie listy zast. lit. d. 20, 
lit. e. 20, nowe 20, Seria t t-17 20.25. 
4 i pół proc. polsk. listy zast. na ~ 
rubli 23, 4 I pół proc. polsk. list. za&t. 
po 1000 i 100 rubli 23. 

Artykuły tywnntciowe. 
SOSNOWIEC, 13 lutego. Ostatnio 

płacono: mąka pytlowa funt 52 mk., 
pszenna 8.5 mk, chleb pytlowy 45 mk, 
kasza krakowska 110, manna 100, gry­
czana 100, jęczmienna 55, pęczak 55, 
płatki owsiane 150, sól 40. Ryby: szczu­
paki za funt 4·0, liny 50J, karpie 500. 
Jarzyny: ziemniaki funt 25 mk, kapusta 
kwaszona 80, marchew 40, brukiew 50, 
groch 60, fasola b1ala 55, cebula 70. 
Nabiał: masło śmietankowe Suo, ser 
śmietankowy 15J, mleko 180 za kwartę, 
jaja 70 za sztukę. 

Projokcia wenta. 
KATOWICE. 1!5 lutego. - Produk 

cja węgla górn~ląskiego w dniu 8 b.m. 
wynosiła 112'i59. Kolejami wysłano 
45462. Wagonów zatądano 9680, do· 
starczono Ich 4755. Brakował 5J.9 proc. 

SOSNOWIEC, 1!5 lutego. (A. W.) 
Kors marki polskle·1 Ostatnio płacono za węgiel gruby I w • I kostkach 13.431 za tonnę, orzechowy 

GDANSK, IS lutego. - Marka poi- I gat. 12,795, Il gat. 12.688, niesortowa. 
=ika 5.91 -5.94, pr~ekaz aa Warua· ny 11,423, grysik b287, miał z grysikiem 
we 5.96 - 5.99. 6710-6985. Przy większych zomówie-

• niach ceny obni.tają się o I do li proc. 
BERLIN, H'i lutego. - Marka poi- Węgiel ł koks górnośląski: węgiel nie­

sk1.1 6.r-O przekaz: na Warszawę 5.92 sortowany, w nim 70 proc. grubego, ~u 
i pół. Noty Krlesa 7.00. proc. drobnego, 10 proc. miału-6~ 7 mk. 

KATOWICE, 13 lutego. Kurs mar- niemieckich za tonnę. Węgiel or.zecho 
ki polskiej w obrocie bankowym wyno- wy Il gat. "85 mk, koks gruby 941 nm., 
sil dzisiaj 6.15. koks orzechowy 5::6, koks miał 341. Po 

111Yższe ceny rozumieją się loco kopal­
nia wagon za tonnę. Koszt trnsportu 
węgla i koszt górnotlląskiego od ko­
palni i grnnlcy wynosi około 2.5 mk. n. 
za tonn~ 

ZURYCH, 13 lute~o (PAT). 
W rszawa 0.15. 

LONDYN. 13 lutego - Marka pol­
ska 14,000 czek, 15,000 gotówka. 

AMSTERDAM, 13 lutego. Marka 
polska O.D8--0.09. 

PRAGA 13 'lutego. (PAT).-War­
'2:awa 129--189 marki polskie 1.09 -
1.6'ł. 

WIEOEN, 13 lutesio. (PAT) War&za­
'lla 189-191. Marki polskie 182-184. 

BUDAPESZT, 13 lutego, - Mar­
ka polska 19 i pót-2f1 ł pół. 

Smary. 
KATOWICE. 13 luteito. (A. W.) -

Ter surowy z węgla kamiennego 270 
mk. niem., ter desty1 o wany 3511, olej te­
rowy czysty 380, karbolineum gatunku 
przedwojennego 400, smołowiec w blo­
kach 530, w kawałkach 1'LO, miękki w 
masie 420, lale żelazny czarny 650, 
WSZy$tko za 100 kg. 

Czy wolo~ zatrzvmat noclP~. eteP 
w przedziale lest... ilmna. 

-0-

Jeden z pasażerów nociMu Tnryn­
Rzvn:i opowiada o następującem zda­
rzeniu: 

ZAiedwie podąsi pnsplesznv Tu­
ryn-Rzvm oouścll 'orzed varu tl/Q'ocl­
ninml flworuc turyński, ~dy na<;!le kto~ 
z oasaterów z11alarmowet slużł>e kole· 
foWą przv !'lomocv syrtnatu bem!ef"1.eń­
stW:l. Pocie<;! zatrzvmiino, a w~rńd oo­
!lr~żonvch w ~nie pasażerów powstała 
panika. 

Doniero po dtnqich poszukfWanlach 
znaleziono sprawce alarmu w Je-l1wm z 
n~ed1.ialów pierwszei k!Bsy. Sie1hlaf 
on· wciśnięty w kąt kanA"Y• otulony w 
otnszcz i pled, a pomimo to drżał z 
zimna. 

Oki-mi tri :ię, te pa!'ater 6w <1 rem· 
nie przez czas i111<iś próbował nMtawlć 
dtWl$fnle kalorvfera WadonoWei:1o na 
"ciepfo", :te za~ w wa<ionle panowalo 
7.imno straszliwe, prr.eto bez ceremonii 

„Ma pan racie - zaczęła p. Moo­
re - bvć w Amervce stawna piękno§­
cia to nieledwie, że zawód i to jeden z 
naibardziej wyczerpttiących. Nieiedno­
krotnie żvcz;•lam sot>ie być mniej niP.­
kna, naturalnie w mnienrnniu ludzi, ądyż 
wówczas mialabvm trochę spokoju i 
nie b\•labvm zmuc;zona uważać na to, 
by jaknaili>niei wy1.1hdać. Zawc;ze wszv­
scy zwracali na mnie uwartę, śledzono 
nnimnieiszq ?.marszkę na ml!j twarzy, a 
1dv wchodziłam do fakie!;!oś lokalu, o­
czv wszłstkich klerowatv sle na twarz 
moja, chcac dostrzec, czv od ostetnie­
<10 widzenia mnie nie zaszła Jakaś zmia­
na. Niejeden z mlnroda1nych polityków 
mniei miał do czynienia przy układaniu 
traktatu wers11lsl<ie~o niż ja, będąc 
nrzez ~") l<it .. z.awodową pięknością" w 
$tanach Ziednoczonych. Piękność znisz• 
czyta ml żvc!e, <łd.,.iekolwlek bowiem 
się zn1lazlam musiałam pamietać o tem, 
że. jestem p:ękną I fe pu;~kno~ci tej mu-
szę chronić". • 

Za'rnpane klejnoty. 
r>oclit<!nf!l za syt;,1nat alarmu:ąc\.'. · Po- Przed kilku dniami Jeden z o<;!rod· 
drMtil z te<1o Mme<ło pr1.edz1'1tu l'O· nikńW mle:skich Parvża, Adolf Charron, 
czatkowo niez11dowoleni, że zbttl!zono rozkonuiąc motoką z'emię pod jednem 
ich ze Mn, nastepni~ stan~!! "" stronie z drzew w pobliżu „bramv Delfina" na· 
owe<;!o ."a.,,ażera i o~wiadcz111I kat:- trafił nie"-r>odzianie na lakąś niewielką 
iiorvcz01e, że solidaryzują 'Się z ie„o naczkę. <Tdv ią rozwlnal-znalazl w nie) 
czynem. . ze zdumie1iem hranso!etkę z drogimi 

Nastawiono wreszcie ~·epsut,:i d,tw1~- kamieniami i s!arść pereł. 
~lę katorv!era ;;v01onowe.o na tA < P?· Charron odniósł znaleziony skarb 
zadt"le „c1erylo , które też w . istocie do komis'lriatu policji Okazało się, te 
wkrótce zapanowało w. przed~1ale. - pereł byto lt2, wszystkie ntezwykle 
Gdy Jednak następnie kierownik pocla- piękne 0 nieskazite•nym połysku, a jed­
siu ~111adał ?d spr~wcy alarmu zapła· na szcze~ólnie wielka, bransoletka zalł 
ce ma dość 'lli 9sokie1 !}~zywn" za fats~v- j ozdobiona b\ła sza tirami o W}'sokiej 
wy_ al11rm, ~w odmówił ka.te~oryczn1e, wartości. 0~6łem znaleziono kosztow­
!W1erdzac, ~e wed~€ przepisów Wolno I no~cf na 4'JO tysiecy franków. 
1est poslu'.!1.wac ~1e sy$!nalem alarmo- Policja parysfra w cląs;iu 24 ~odzln 
wym w r~z•e ~r.ozące.110 nlebezplec~e~- stwierdziła. że kosz!owno?ci !e _pocho­
~tw~, a n1eb~zpieczenstwo to dla ."'e .o dz z kradzieży popełnionei ieszcze 
1~tnmło, s1dvz z nowoclu stra~zl1we~o w ;oku 191 -l i odnalazła kit wlaściciel-
z1mna. łatwo mógł zapa~~ na zapalenie k 6 .• es panią Thomson obecnie 
płuc i umrzeć ę wcz ną, ' i 

Sorawa oprze się 0 s d który b • już zamężną hrabinę de Bea.urepa re. 
dzle miał w tvm wvnadlcu \i~lada twai- Hrab1~a poznała w znalez one1 branso-

, · · · letce 1 perlach swą Wlasnotlć - 1 wy-
dy orzech do zgryżienta. znaczvla uczciwemu znalazcy wysolcą 

nagrodę. 
Na w1ei;ć o tym takcie wsoótpra-

cow111k „Matin" udał się do hrabiny 

P 1 5 I • J , • • i k "' f B-!a:.ireoaire i uzyskel od niej szereg 
uy.uo~c nam r e'Sle1 Du'.e y, cieirnWych informac1i odnoszących się 

Miss Lilian Russel, obecnie pani 
Moore, bvla przez szere<;! lat ostatnich 
naipięknieisza kobietą w Stanach Zje 
dnoczonych. ·Pani Moore jest przytem 
<'zęstrm i mile widzianym go~ciem w 
Biatvm Domu, rezydencji prez. Har­
din~a. 

Ostatnio prez. Harding powłerzyt 
Jel bardzo doniosłą funkcję, mianowicie 
z11mianowal ią przewodnicznca lrnrnisfi 
dla spraw paszportowych między Anglją 
i Ameryka. 

Zildaniem tef komisji będzie zba­
d11nfe po,11od6w, dla których władze an­
slie1skie wydaią wyjeźdżaiącym do A· 
meryki paszporty nieodpowiednie i ''J 
ten sposó~ nowodulą, że Ameryka nie 
mote takich podr6foych wpu~cić na 
sw1 ziemię. Pani Moore w tvch spra­
wach wyjechała do Lond,•nu jako de· 
lej;!atka rządu amerykańsidego d'o roz 
patrzenia sprawy tam na miejscu z mia· 
rodflitieml osobisto~ciami. 

do tej kradzieży. 
- Był to wla~nie dzień mobilizacji 

- opowiauala hrabina - ~dy spostrze-
głam, te jestem okradziona. Bylamlwte 
dy cierpiąca i. polec1lum ~uwernantce: 
niemce, pannie Hader!luth, do któreJ 
miałam zupelr1e zaufanie, aby wy1ęla 
biżuter ę ze szkatułki I zaniosła do sa­
fesu, który posrntlnłam w banku. Wtedy 
guwernantka zwróc•la ml uwa~ę. te 
szlrntu'ka jest niezwykle lekka. Oka-

znlo się istotnie, że brakło w nie; kolii 
o 15) perlach, z którvch znalezirmn t~­
raz 111 oraz piękne<:!o pierśc"c?ri'l 
z diamentem i bransoletki z szafr:imi. 
Mam na<lzie:e, że brakn•ace 'l'J pt're:, 
'! szafirv i P erś<.:louek znajdzie111v iesz­
cze w ziemi w tern samem mieiscu-bo 
już zarzlj,dzone tam zo!ltaly poszukiwania 

Kt J kradzież ponelnił - ter;to nie 
wiem Testem tylko pewna. te był to 
złodziej domowy, ho kasetka h11ta nie­
uszkodzona. Ouwerna'ltki tef nie DOS'!· 
dz,:im, choć podobno bvla one nawet 
badane. Przez pew:en czas po w,•bn· 
chu woiny była ona Internowana, potem 
odjechała do Berlina i ostatnio mlała•11 
nawet od nief list z Berlina, w kt6n•1 1 
wyraża swój żal. te nie mo!e otrz}'mnr:< 
pozwolenia na przyiazd do Paryża. 

wClekawą rzecze było - mówi hr. 
de Rea11rcpaire, - te gdy wkrótce pr 
kradzieży zapytywałam jedne! z wró· 
żek, j:!dzie się znaidu;ą skradzione mi 
klefnoty - ta odpowiedziała mi: 

- Kosztowności pani ukryte są 
\\1 ziemi i to w pobliżu pani domu. 

- Istotnie mieszkałam Wówczas na 
ut. de Boi&, blisko bramy Delfina .. 

Zaciekawiony sprawozdawce prosił 
hrabinę o wskazanie mu nazwiska ł ad· 
resu owej iasnowidzącei. Niestety, hra · 
t>ina Beaurepalre wyznała z u~mlechem, 
że ani jej na?.Wiska, ani adresu zupeł­
nie sobie nie przypomina. 

„ ........................ „ ...... „ . 
Rozkład Jazdy. 

Pociągi ocljeżdźaJ~ce 

ze stacji w Koluszkach 
Łódt . Fabr połąc:r.enle do: 
Osob. godz. t.10 do KrAkowa 
Pośp. „ 7.0) „ Wannawv be:r.p. 
Osob. " 9 20 " Piotrkowa „ 

• .,. tt.05 • Warszawv po~p. 
• „ 15.50 „ Krakowa i Lwowa p 
„ • 16.5'1 • Warszawy bezpolłr 
" „ 19.40 • „ • 
• • 2• •.40 • Plotrko1'8 " 
" • 23. IO • Krakowa potlp. 

ze stacji t.ódt-Kallska: 
Połp. godz. 0.12 do Berlina p. Po1.Pa6 
Osob. „ 2.29 „ Warszawy 

• • 2.~ „ Poznania 

• • 6..33 • w arszawr 
7.05 • Sieradza 

Po"•l'· 8.45 • Wanzaw, 
Osob. tS.24 " Poznania 

• 
• 
• 
• 

• 16.M • Sieradza 
: t8.00 „ Skalmlerz,e 
„ 18.28 • Warsza1'1 
" 22.56 • Poznania 

L RSKI 

Prasa londyńska zainteresowała gJę• 
barrlzo „pięknym„ dele',!11te111 z Amery­
ki i renorterzy wszystkich pism tłt1mn!e 
oble~aią mieszkanie pani Moore. by u­
zyskać parę słów „1.1:ywiadu„. Ci, któ· 
rym 19 się udało zgodnie stwierdzają, 
że piękną iest tak, jak piękną była na 
fotosirafjach z przed 20 lat: 

O•'• mad. Do:'.<t6.- ROBOTY 

Interesujące sę wynurzenia p. Moo­
re na uwagę, że w Ameryce szczei;iól­
nie trudno być musi grać ro 1 ę najpięk· 
niejszej kobiety, ~dyż t•m pięknotlć ta· 
ką uważa się niejako za mienie naro­
dowe. 

E. 1ElłGSONOWA 
nowr6c1la Frly1111• • od 11-
UI. 6 Sieronia (Benect-) t. 
Chroby k•~''"· •kOrlt I „. 

HfJCłD8 (kob 
Csuwuni11 wloso,~· na 
twariy elelt~rollzf\. 

'!'12-IO 

SZUMACHER 
Choroby skórne i wene· 

w r;akres haftu ręeime~o 
webodzf\e• oras do ryso· 

wanla pnylmuje 

Zofia Landau· filocernwa 
Piotrkowska 114, m. 21. 

r.~·~-~ 

RODA·RODA 
Besserze? Właśnie u tych wydaw- będziemy dla naszych trzech mil- dyrektora do telefonu. Z budki po.nu inną propozycję: czy pan zna 
ców ,znajdzie pan wszelkie popar- jonów czytelników wiersze tak słychać było urywki zdati. historję? 
ciel Ci panowie wydają kilkanaście znakomitego poety.„ Ośmielam - Tu Oriinfeld.„ oczywiście„. - Tak. 

W eerll.0.18. wspaniałych pism i zawsze mogą się zapytać, co to są za wiersze? rozumie się„. Pan królewsko-saski - Możeby pan coś napisał o 
wziąśt dobrą rzecz. Przedstawi„ radca von dr. Szy11er z Jenny i jubileuszach historycznych na 2500 „ Szyller wyciągnął z, kieszeni H · ? 

-.1:- pana głównemu dyrektorowi, a k . p· ś . d . - królewski kammerherr von urn- wierszy 
Szyller 

reszta sama się zrobi. r~ opts • ie m 0 zwome · boldl Dobrze panie radco„. tak Szyller nic nie odpowiedział. 
O drugim wyjetdzie ~zylle~a Dyrektor obejrzał go starannie . , _ A więc, panie Szyller -

do Berlina publiczność me me Po godzinie znajdowali się w i oświadczył: · uczbn;;~·ktor. zwrócił się do gości ciągnął dalej dyrektor Griinfeld -
wie. w biografji Szyllera, napisa- ~machu przedsiębiorstwa .Bayer i - Dla nas trochę za obszerna. z uradowaną twarzą. nie krępujemy: pana, co do .vybo-
nej puez Palleska1 nic się o tem Besser' - Przywitał ich dyrektor Pan wie, zapewne, że my wydaje· ni tematu. isz pan 0 czem 
nie mówi. · firmy, który posiadał niezwykle my czterdzieści dwie gazety, sze- -- Właśnie nasz szef dowie- chcesz! Nazwij mi pan tylko te-

p b ł 1 1905 eleganckie maniery. snaście tygodników i trzydzieści dział i:ię o pańskiem przybyciu i mat, a natychmiast się nań zgo· 
oeta przy Y maja Szyller uważał za stosowne ja- trzy pisma specjalne. Drukujemy zażądał, abym za wszelką cenę d 

r
8
oku n

1
a
7 dworzeZcd .Af!1ha~tskbi od g. koś wyjaśnić swoj14 obecność. rocznie siedemnaście tysięcy wier- obstalował u pana von Szyllera zę:_ Czy to koni'eczni·e musi byc m. rano. z1w1 się ar :r.o, A h i s 1 t z d · 6 'kt . ·t ł 1 d ł - c , pan e von zy Jer - szy. Ale ·wierz mi pan, w en ar- szereg prac. ga zamy się zg ry a·,tykuł łtt'storyczny? -zapvtał ni~ t~ ~o m _me pow1 a , a e u awa ł d kt · h • t k ł t · j 1 lk' ho orar1·um Czy ni'e J t< ł d b przerwa mu yre or - mec su; y u nas zaopa ru1e nasz enera - na wsze 1e n . śmiało Szyller. 

że 0 g~ me_ ~z~us~y oA, 1 ~ e Jał pan nie trudzi. Zapewniam pana, ny dostawca, pewien znany poeta mógłby pan w końcu tego miesią- N z ef uważa że taki 
~agai 1 po1ec a 0 . e san ra t! nasza firma będzie szczęśliwa, liryczny i zapasu mamy już na ca dostarczyć nam iamilijnej po- - as sz d ' rnn Humboldta na Szp1ttelmarkt li d . . . l' · · d 1 „ się panu najlepiej u a. · • jeś pan zec:1ce wstąpić do jed- rok. A następnie - jest to la w~esc1, 1czącei s1e em ys1ęcy _ Dobrze. Napisze wam 0 u· 

Humboldt powitał poetę jut w nego z naszych wydawnictw! Jeśli mnie mocno nieprzyjemne, ale w1~r~zy . garmontowych po trz:y- adku Niderlandów. 
kurytarzu i był niezmiernie za. pan pozwoli, skomunikuję się z mam nadzieje, że się pan nie dz1esc.1 hter w ~~tdym? . Sądzę, 1ż P ~ u adek Niderlandów? 
chwycony jego przyjazdem. No. naszym literackim oddziałem i obrazi - takiego długiego wiersza pan· s!ę zna~om1c1e wywiąże z te~~ skrzywił Psię dyrektor oranfeld _ 
cować, oczywiście, musiał Szyller będę mógł panu uczynić konkre· nie możemy drukować ze wzglę- zadama. Niech pan ty}ko zwroc1 czy to nie jest trochę za stare? 
w hotelu Sztrammera, poniewat tną propozycj~ I bardzo byłoby dów technicznych. Rozumie się, uwagę na .to, aby się wszystko Czy nie mógł by pan napisać coś 
wtedy Humboldt miał gości. mi priyjemnie, gdyby szanowny te profesora 5zyllera .nie m1.1temy dob~z~ . skon~zył?· Na początku aktualniejszego? 

Humboldt oddał się do dyspo- pan był łaskaw runie powiadomi~, arukować w bylejakiem piśmie. pm~1esc1 um1~c1my pański por- Wszyscy troje zamyślili się, 
ZfCji ~zyllera, a ten bardziej, nit jakiej gałęzi chciałby poświę.cić Pan możesz pisywał tylko do r.a- tret. .a) „Au~or •' b) "~utor V! oto- Nagle Humboldt krzyknął~ 
kiedykolwiek korzystał z rad swego swe drogocenne pióro. szego luksusowego wydawnictwa czen~u rodziny . Jeś!t pan me ma _ Mami Szyller, wszak w mło 
przyjaciela. Chciał właśnie wy- ::>zyilet zmieszał się. „Złoty wiek•. Ale akurat w .Zło· rodziny m~żna podr1sać t~k: '!Au- dości był pan lekarzem pułkowym? 
dat swoje ut~·ory. -- Zdaje mi się, te panowie tym wi~kt•" : zasady nie drukuje· tor ze swo1ą łmat~ą . ~eśl~ p:mska Napisz pan 0 strasznem działaniu 

- Doskonale I - oświadczył wydają gazety? my dłutszych wiers1y niż czter~ch szanowna ma.!~a JUż i;i1e zy1e, io kul karabinow cli! . 
Humboldt ·- mam stosunki z Ba- - Tak jest. strof po cztery linje. Nast~pnie, moie~y panu polecić naszą re- Szyller obi~cał i wyszedł. 
yerem i Besserem, towarzystwem - Mam kilka wierszy nigdzie motnn ·;i:ziąść jesz0-:ze pod uwagę ?ak~y1ną ~amę o bard~o wzrusza- 0 g. S-ej m. 23 wieczorem wy 
z ograniczoaą odpowiedzialnośdą.„ dotąd nie drukowanych. Czy nie nasz tygodni'~ „K.oło rod::inne"; Jące1 pow1er~chownośc1. Nowym 1 · ch~ł owrotem do Jeriy 

- Bayer i Besser? ~ to ~ z:chc!eliby panowie kh przyjąć ? lecz t.ln! t>:!k» druk1.1;ą .:..~~ uti~cry abonento"!1 bezpłatnie wy~ył?_my 1e Tak~ fest lnstorja pobyt~ Szyl· 
n jedni? - Hml Wiersze! - rzekł dy- poetyckie liczące ttft;W'/l.CJ Qs1em· dot% wyr~:mP numery. Pan kiwa 1 w B •. : 

- W jakim pan wiek\' :,jr„ rektor. - Oaywikie to nam bar· naście wierszy._ głową, pauie von Szyller. Szkoda? ł em en n.e. 
jdh me łły!zał pan o 'Bayer# i dzo pochlebia, te włałnie my u»- W tej sam~ nW!ZWano l Szkoda. \lT ta.kim r z{e uczynię (Przetłumaczył. W. P.). 

Redaktor: i ~wa: Marcdi ~- W ~ .... ~„- r~N'C. '~ ........ 1" ~3k.e 3$. 


